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Bohaterscy ratownicy.
Jak jn ż  w jbdnym z poprzednich uumerów do­

nos 1 śmy cesarz E&rot, w  czasie sw» go pobytu n? 
teranie wilk włoskich, prawie cudem uniknął .mieni 
w nartach wezbranego bocznego koryta S iczy. Oca­
lenie swe zewdz ęcza powszechnie łubiany i popu­
larny monarcha w pierwsze; linii bohaterskiemu 
I  oświeceniu swego szwagra, ks. Feliksa Parma, 
który nadjechał na miejsce katastrefy w kr ytycznej 
chwili i, rćząc swtgo szwrgra w tak poważnem 
niebezpieczi listwie, rzucił się ua jego ratunek nie 
zważając bynajmniej na to, że sum naraża się na 
prawie pewną śmierć Cesarz Karol, książę Feliks, 
przyboczny strzelec, Beisenbichler, oraz wachmistrz 
gwardyi przybocznej, Tomek którzy od chwili wy 
padku nie opuszczali cesarzu, walczyli tak drugo 
z  roznnkanrmi Lalami, aż wreszcie nad<sz)a pomoc 
i wszyscy czterej zdrowi choo zupełnie przemoczeni 
znali źli się na brzegu,

W  uznaniu wiernego i bohaterskiego poświęce­
nia się rozdzielił cesarz Karol, bezpośrednio po wy­
padku, szereg odznaczeń wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do jego ocalenia i sam osobićcie 
wręczył im d< koracye. Książę Feliks Parma otrzy­
mał zloty medal waleczności dia oficerów, inni zaś 
członkowie świty cesarskiej, nit będący oficerami, 
złote i srebrne mi dale waleczności.
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Poświęcenie nowegr© mostu 
na Wiśle.

W  ubiegłym miesiącu odbyto się uroczyste po­
święcenie nowego mostu na Wiśle pod Annopolem, 
zbndowandgo dzięki staraniom władz okupacyjnych 
austryeckich, Ftóre zwraca ą na to baczni, uwagę, 
hy kraj zaniedbany przed wojną przez ówczesnych 
ego ciem’ eżycieli, a następnie zniszczony pożogą 

wojenną, doprowadzić zwolna do takiego stopnia 
rozwoju ekonomicznego i kulturalnego, iak n? to 
zasługuje. Cały szereg szkół, sieć porządnych dróg 
i inno, tym poaobne urządzenia, to ślady nowej 
gospodarki i zwiastuny nowej ery.

Aktu poświęcenia nowego mostu, wybudowanego 
na polecen'0 ieneralnego gubernatorstwa w Lublinie, 
doLołnił w obecności przedstawicieli władz okupa 
cyjnycb i tłumów m.ejącowej ludności, superyor 
polewy z Lublina ks. Czyżew.>k
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Logicznie korzystniejszą sytuację do obrony. Poniżej 
Feuer oiwszc a Pi ve teren górski, przeciskając się 
między M-nte Tomba i Monte Perło w dolinę. Lewy 
brzeg wykazuje zaledwie trzymetrowe wzniesienia, 
podczas gdy prawy dochodzi do 20 metrów Aż do 
F<dze di Piave okolica nadbrzeżna jest pagórka 
wata, ban zo żyzna i ot li maca w dobrze nawo­
dnione łąki. W  tvm odcinku z a d n ie  s ę kilka 
krotnie wspomniana miejscowość Vidor Poniżę; tej 
części swego biegu przełamuje rzeka żni wu ostatnie 
wzgórza, schodzące w dolinę Montello, które ws no 
szą się do 300 p , wysokości. Brzegi wzn sza s ę 
tu do 30 m. wysoeośu. W  dalszym biegu ma Pi ve  
juz brztgi zupełnie płaskie, piaskowe. Tu także roz­
poczynają się wały chroniące od pcwcd«i, ra za 
chodnim brzeeru od Neiyczy. na wschodnim od Su- 
segana. 01 G ilgaredy, poniżej ktorrj leży znara 
z komunikatów miejscowość Zenzon, rzeka staje 
się bardzo szeroka, osiągane przestroi ó od 70 do 
v>00 metrów Głębokość rzeki dodudzi do 5 metrów 
OKolica od S. Djna di Piitj zaczyna przechodzić 
w bagna. Teren dla operacyi wojennych jest bar 
dzo niekorzystny, dla artyleryi mało przejrzysty, 
a nawet dia piechoty często Liedostępny. W  do 
datku Włosi zalali tu znaczne przestrzenie woaą.

Prze ścia przez -zekę próbować więc trzeba 
w środkowym Łiegu.

Obecnie główny punkt ciężkości spoczywa w gó 
racń międ?.y Brentą i Piayą i tutaj też rozgrywają 
się najzaciętsze walki.
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L frontów bojowych.
Ostatnie dai przyniosły pozo nic pewną ?tagna 

cyę w operacyach wojenuych. Nad Pia/ą w Kilka 
miejscach próbowały wojska wocirstw centralnych 
przedostać się na prawy brzeg, Nie wiad imo jiduak 
dotychczas, czy udało im się tam stworzyć przy 
czółki mostowo, które mogiyby stanowić podstawę 
do większych operacyi. S ima rzeka stanowi po­
ważną przeszkodę w posuwania się nap zód zwłasz 
cza w do\uvm swym b>egn. Na znacznej przestrzeni 
brzeg Absaazonv przez Wiocho w przedstawia stre F ot, Bata)f fraattw llłatrrC ' Opuszczone prz«' Wlecno* js.n-iw-k; *  okelioy CmdaU


